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„Gdzie wzmógł się grzech, tam jeszcze obficiej rozlała się łaska” (Rz 5, 20). 

 

Historia relacji między narodem polskim i ukrain skim jest pełna pięknych, dobrych 

i heroicznych czyno w, ale, niestety, takz e trudnych i dramatycznych wydarzen . Oba 

narody przyjęły chrzest w podobnym czasie, choc  czerpiąc z innej chrzes cijan skiej 

tradycji: jeden z bizantyjskiej a drugi z łacin skiej. Działo się to jeszcze w ramach jednego, 

niepodzielonego Kos cioła. „Obydwa nasze narody przeżyły straszne tragedie XX wieku, 

doznając ogromnych zniszczeń ze strony totalitarnych reżimów – nazistowskiego, 

komunistycznego oraz skrajnego nacjonalizmu” (Komunikat ze spotkania przedstawicieli 

Kościoła katolickiego w Polsce i na Ukrainie, 9 czerwca 2015). Niestety, koniec XX wieku 

nie był dla naszej części Europy równoznaczny z końcem epoki zbrodni i czystek 

etnicznych, aż po próbę odmowy konkretnym narodom prawa do istnienia. Rosyjska 

agresja przeciwko Ukrainie rozpoczęta w 2014 r., która przybrała obecnie formę 

pełnoskalowej wojny, uświadamia nam na nowo, że pojednanie między naszymi 

narodami i współpraca wolnej Polski z wolną Ukrainą stanowią niezbędne warunki 

pokoju w naszej części Europy. W przeciwnym przypadku rozgrywającym zawsze będzie 

„ten trzeci”. 

Pojednanie nie jest łatwym procesem. Wymaga wzniesienia się ponad zwykłą miarę 

sprawiedliwości, zwłaszcza ze strony tego, który w większym stopniu – często w sposób 

uzasadniony – czuje się ofiarą. Gdy użyta przez polskich biskupów w liście do biskupów 

niemieckich w 1965 r. formuła „udzielamy wybaczenia i prosimy o nie” wzbudziła 

sprzeciw części polskich katolików. Episkopat Polski w liście do wiernych pisał: „«Nie ma 

ludzi niewinnych». Jesteśmy przekonani, że gdyby nawet tylko jeden Polak okazał się 

człowiekiem niegodnym, gdyby nawet tylko jeden w ciągu historii spełnił czyn niegodny, 

już mielibyśmy powód do wyrażenia: «przepraszamy», jeżeli chcemy być narodem ludzi 



szlachetnych i wielkodusznych, narodem lepszej przyszłości” (Słowo biskupów polskich 

o listach do Episkopatów na temat Millenium, 10.02.1966). Wszyscy bowiem „odczuwamy 

głęboką wewnętrzną potrzebę uznania ro z nych przejawo w niewiernos ci ewangelicznym 

zasadom, jakich nierzadko dopuszczali się chrzes cijanie pochodzenia zaro wno polskiego, 

jak i ukrain skiego (…). Czas juz  oderwac  się od bolesnej przeszłos ci!” (Jan Paweł II, 

Homilia wygłoszona podczas Mszy św. beatyfikacyjnej, Lwów, 26 czerwca 2001).      

Począwszy od 1987 r. podjęlis my wiele wspo lnych inicjatyw zmierzających do 

pojednania. Mo wilis my otwarcie o trudnych sprawach, nazywając – między innymi – 

wydarzenia sprzed osiemdziesięciu lat na Wołyniu mianem „zbrodni i czystek etnicznych, 

[kto rych ofiarami] stały się dziesiątki tysięcy niewinnych oso b, w tym kobiet, dzieci i 

starco w, przede wszystkim Polako w, ale takz e Ukrain co w, oraz tych, kto rzy ratowali 

zagroz onych sąsiado w i krewnych” (Deklaracja Kościołów rzymsko- i greckokatolickiego 

w Polsce i na Ukrainie o pojednaniu, 28 czerwca 2013). W dziele pojednania bowiem nie 

chodzi o to, aby zapomnieć, ale, aby przezwyciężyć zło z przeszłości tak, by „dzięki 

oczyszczeniu pamięci historycznej wszyscy byli gotowi stawiać wyżej to, co jednoczy, niż 

to, co dzieli” (św. Jan Paweł II, Homilia wygłoszona podczas Mszy św. beatyfikacyjnej, 

Lwów, 26 czerwca 2001). Stąd także wspólne wezwanie do historyków o pomoc 

w ustaleniu prawdy o tam-tych wydarzeniach, o rozmiarze dramatu, ale także o 

świadectwach świętości jaśniejącej pośród ciemności, być może na miarę rodziny Ulmów: 

„Apelujemy więc do polskich i ukrain skich naukowco w o dalsze badania oparte na 

z ro dłach i o wspo łdziałanie w wyjas nianiu okolicznos ci tych przeraz ających zbrodni, jak 

ro wniez  sporządzenie listy imion wszystkich, kto rzy ucierpieli. Widzimy tez  potrzebę 

godnego upamiętnienia ofiar w miejscach ich s mierci i największego cierpienia” 

(Deklaracja Kościołów rzymsko- i greckokatolickiego w Polsce i na Ukrainie o pojednaniu, 

28 czerwca 2013). Dzisiaj, po odkryciu masowych grobów w Buczy, Irpieniu czy Hostomlu 

wszyscy rozumiemy, jak bardzo waz ne jest jednoznaczne nazwanie sprawco w, 

ekshumacja ofiar, uszanowanie ich prawa do godnego pocho wku oraz ludzkiej pamięci. 

Najpierw nalez y jednak zauwaz yc , iz  często osoby dąz ące do pokonania w sobie poczucia 

krzywdy, mylą przebaczenie z pojednaniem, tymczasem są to dwa ro z ne, choc  s cis le ze 

sobą połączone, dos wiadczenia. Przebaczenie uprzedza pojednanie. Przebaczenie ma 

charakter dos wiadczenia wewnętrznego. Dokonuje się ono w głębi serca i nie zalez y od 

bliz niego. W pojednaniu natomiast konieczne jest zaangaz owanie wszystkich stron 

uwikłanych w konflikt. Moz e ono byc  budowane dopiero na wzajemnej wymianie 

przebaczenia. Pojednanie moz e byc  budowane tylko na prawdzie i sprawiedliwos ci. 

Po latach wspólnych działań biskupów polskich i ukraińskich obu obrządków na rzecz 

pojednania można dzisiaj powiedzieć, że na papierze zostało ono już osiągnięte. Nie 

spieramy się między sobą odnośnie do faktów z niedawnej przeszłości oraz ich oceny. 

W ostatnich tragicznych miesiącach zostało to przełoz one na konkretne czyny wynikające 

z poczucia bliskos ci, takz e tej emocjonalnej, z naszymi brac mi w nieszczęs ciu. Miliony 

Polako w otwarły swoje domy i swoje serca dla uchodz co w z Ukrainy. Polski rząd okazuje 

konkretną pomoc zaro wno ukrain skim uchodz com, jak i ukrain skiemu pan stwu. Czynimy 

to z powodu nakazu Ewangelii, ale takz e ze s wiadomos cią, z e tym razem to Ukrain cy 



walczą „za wolnos c  naszą i waszą”. Paradoksalnie, skutkiem rosyjskiej pro by 

unicestwienia narodu ukrain skiego jest wzajemne zbliz enie między naszymi narodami. 

„Gdzie wzmo gł się grzech, tam jeszcze obficiej rozlała się łaska” (Rz 5,20). 

Naszym patronem na drodze polsko-ukrain skiego pojednania jest s w. Jan Paweł II. 

Powinnis my pamiętac  o jego osobistej inicjatywie i osobistym patronacie nad początkiem 

tego procesu. Na początku swego pontyfikatu mo wił on: „Ukrain cy powinni czuc  się 

dowartos ciowani. (…) Kos cio ł nie ma prawa odbierac  im historycznej prawdy o nich 

w imię ekumenizmu” (s w. Jan Paweł II, Przemówienie do Rady Głównej Episkopatu Polski, 

Jasna Go ra, 5 czerwca 1979). W duchowym dojrzewaniu do przekraczania 

indywidualnych i narodowych egoizmo w potrzebujemy s więtego patrona, aby prowadził 

nas s ciez kami nawro cenia. 

Wierzymy, z e w tych trudnych dniach zapisujemy kolejne waz ne karty w księdze 

pojednania tak, abys my potrafili ułoz yc  naszą wspo lną przyszłos c  jak wolni z wolnymi i 

ro wni z ro wnymi. „Chrzes cijanie obydwu narodo w muszą is c  razem w imię jedynego 

Chrystusa, ku jedynemu Ojcu, prowadzeni przez tego samego Ducha, kto ry jest z ro dłem i 

zasadą jednos ci. Niech przebaczenie – udzielone i uzyskane – rozleje się niczym 

dobroczynny bal-sam w kaz dym sercu” (św. Jan Paweł II, Homilia wygłoszona podczas 

Mszy św. beatyfikacyjnej, Lwów, 26 czerwca 2001). 
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